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w Luśliaie bez odaoResi*: miesięct-.
£ 3.—, kwart, k, S.—, półrocz. > , 16 
rccz, Ł 38; z *datm«ai«a: miss. 
3,60, kwart- k. 10.80, półroc®. kor.

2; .50, voran g kor, 43 — 
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kwart. k. 14 40, p5łf<Kz. kor. 28.80, 
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W okupami slemletklel: aies. kor. 
7.30. kT,nt. k. ;5,W, roczofek. S2.-—

G ESA 0 6 Ł 8 S Z E # i  
Wiersz lab jego miejsce Irażdo-
r--.',r<we Przed .-»Vätern 1 k. 50 bal. 
w4;ód tekstu 2 k. 50 h., za tekstem 
1 k. 20 ii- Nekrologi 30 h. Na ostat­
n ią  *&• d0 Ii. W drobni** sa * y -  
r*z i 4 b, W dziale sdr. 5 k. asies. 
Kótśspoc-Uisiłcje do Rosji 14 bal, za 
»yrao - 2 korosy porto od ogł. Zs- 
fev salki ss 100 aa prow, 2 k, 80 b,, 

w  miejscu 1 k. 39 fe.
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Telegramy.
mało w ęgla na-podróż do Angiji, Więc 
go uwolniono Wraz ze statk iem . D ragi 
zaś sta tek  „O tono“ został zabrany do 
Angiji. P rzyczyną tęgo było, źe połów 
ryb dla potrzeb ludności daje sposobność 
do wywozu innych środków żywności.

WIEDEŃ, 23.5 (BK). W  zw iązku z 
Wiadomością, jakoby austro-polsk ie roz­
wiązanie zostało zan iech an e  podczas 
ostatniego spotkania m onarchów  W nie­
m ieckie; głównej kw aterze , dowiaduje
się „Polska A gencja p rasow a '1 z m ia­
rodajnego źródła, że  w iadom ość ta  ni( 
odpow iada praw dzie. A ustro-W ęgry  nie 
m ają powodu do zrezygnow ania z 
austi O polskiego rozw iązania.

Układy w spraw ie przyszłości Polski 
będą pod jęte  w najbliższym  czasie, a

m ianowicie przy sposobności m ających  
nastąp ić  układów szczegółow ych co d > 
um ocnienia s juszu m em ie tko-austro - 
w ęgierskiego. Jak o  iio ji w ytyczna przy  
tych układach służyć bęrlz.e zasad a  
znalezien ia rozw iązania zad ;w ala jąceg o  
obie strony i odpow iadające życzeniom  
polskim. N ie ulega kwestji, że  k o m p e­
ten tne czynniki naród polskiego będą  
przy te  m m iały sposobność odpow iedn ie: 
go przedstaw ienia życzeń narodu  p o l­
skiego.

Angielska ekspedycja han­
dlowa zniszczona przez 

orkan.

Podróż cesarska.

K O PEN H A G A , 25.5 (te!. wł.)
„E xstzo lbadet“ donos! z . C hristja iji: 27 
okrętów  handlow ych, k tó re  We w torek 
opuściły Anglię, udając się do N or­
wegii, no m orzu N iem ieckim  zostały 
zaskoczone przez orkan. D otychczas 
wylądowało zaled.vie 20 statków , je d e n  
parow iec natkną! się u brzegów  Nor- 
wegji ńa torpedow iec ang ielsk i i po 
upływie paru minut za tonął. Załogę 
uratow ał torpedow iec.

KO XV 
W lecz u c 
austrjacki 
ry  cesa. 
^ 3  para 
udała się 
«Dec.

TA N TY N O PO L, 22.5 (BK). 
:tn odbył się  w am basadzie 
ej obiad galow y na cześć  pa­
ke j, Po przyjęciu pożegnała 
cesarsk a  z sułtanem , ' poczem  
w galowym pow ozie na dwo-

L
ceśarska 
; a s tęp cę

clą n ... dy-.r.ze : . o-.tah para. 
i sułtan przyjęci przez księcia 
tronu, oraz innych książą t z

cesarsk iego  dom u, przez W ielkiego We* 
;.v , K dyw i i ur - -v  i e r  1 k 

C esa rz  rozm awiał długo z W ielkim  
W ezyrem , następnie pozdrowił wraz z 
cesarzow ą w szystkich przybyłych do 
stojników , członków  am basady  oraz 
niem ieckich  i austrjacko  - w ęgierskich 
oficerów . S u łta n  odprow adził p a rę  m o- 
narsz;.,.iiż do wag-.>.ui, gdz e nastą  pite

iggT  r- -1 ~V. '■>■ csSZtUffc' K
wieczorem  opuścił pociąg  cesarsk
dw orzec.

YfcSd nansiasza papfss-
kiesfl lo  Warszawy.

WIED SN, 22,5. (tel. wł.) „ W . A l lg .
■  * " ’ -2 tg .“  d o n o s i s  ü a ä jo ia n iu  
„Ü ap p iero  d e l iä -S a r a “ d o n o sił  

P r e f e k t  b ib ljo - le k i  «?a-2ykań­
s k ie j ,  m o n ssg n o r-e  Ä rohsile. 
Słaftig- ssjjscbał w  -apeejs!se| 
m is j i  p a p ie s k ie j  d o  
r ó i d r s i ż  t a  m a  o h a r a k t s a *  p o -  
i ś t f  C £ ia y .

WIEDEŃ, 22.5 (tel. wł.). „W. 
Allg., Ztg.“ donosi z Berlina: Z Po­
znania donoszą, że tamtejsza gene­
ralna komenda zastępcza rozwiąza- 
a wszystkie polskie związki har­
cerskie (skautowe).

nie zosta ła  ul kow aną na po szczegół 
nym odcinku frontu, lecz rozm ieszczoną 
na całym  froncie. Głównym ich z a d a ­
niem  je s t przeciągnąć ta swą stronę ro­
daków , w alczących po sir mie auśtro- 
w ęgierskiej. K ontakt m a być utrzym a 
ny za pom ocą śpiew ania pieśni naro­
dowych, za  pom ocą nawoływań w języ­
ku czeskim  i patroli, specja ln ie , wysła­
nych w tym  celu  do., okopów  nieprzyja­
cielskich. C i czescy  ochotnicy p o ch o ­
dzą z najrozm aitszych klas ludności, 
przew oźnie jednak  ze  studentów. Kadry 
legjonu składają się z członków „S o­
koła.“— O ni m ówią i postępują — pisze 
„Itatja“ — tak, jak mówiono i postępo­
wano we W łoszech  w roku 1848 i $836*

T?apüa Pranäji.
BE KUN, 25.5 (tel. wl.). „C i* i  d i

P a r ' i s ^  p śS 2 @ i

Walka na Adrjatyku.
ZÜRICH, 25.3 (tek wl.). „Züri­

cher Tagesanzeiger“ pisafie: szel
de dane przemawiają za tym, że 
V bieżącym miesiącu wznowi się 
ia  morzu Adrjatyckim ożywione 
łziałania wojenne. Włosi przog >to- 
vują się do tego, starając się przy 
>ornocy nowej floty łodzi motoro­

w y c h  zablokować wybrzeże austry* 
;ackie. Punktem oparcia działalno- 

ci rodzi ma być Ancona.

K a s i  p a o y f i ś e i  p o w i n n i  a n o -  
2 :Łsstłleó, ż e  p o k ó j  s s ie  z a l e ż y  
o  ii a a s s e j  w oli, J e ś l i b y ś m y  g ia -  
w e t  od ».-ymali A izaeję  i Lota- 
pyagj%  'k :a g ! |a  i o a -
d a i  f e e d   ̂ p r o w a d z i ł y  w o j n ą .  
P o k ó j  • a i d s i e i s t y  j e s t  d i a  n a s  
nisme..v Iswy. Angija i ilm ary-  
käs n a t y c h m i a s t  w s t r z y m a ł y -  
by d o w ó z  ż y w n o śc i i za b lo k o ­
w ałyb y  n a s . J e s te ś m y  z  :ńą*  
z a n i ^  z e  _ s p ^ m io ^ z e d e s m i;  
wybós- m iąd sy  w ojną a pok o­
jem  o z n a c z a  dia n^ss to  s a m a ;  
©o w y b ó i *  m i ę d z y  w o j n ą  a  g ł o ­
d e m .

pc.ru prz tiuw  wszei$üiü usiivvv<|iiium «».- 
organizowania zrzeszenia narodów dla

eżen ia  pokoju światowego. Dlatego 
w ybrana liażwa jes t tam  szczersza , im 
m niej się wi- =lu podoba. Politycznie nie 
je s t to w cale rozum nie przeciw nikom , 
którzy jeszc.se broni n ie złożyli, w twarz 
n ejako rzucić: My, N iem cy, A ustriacy 
i W ęgrzy w liczbie 110 m ilionów ludzi, 
chcem y na przyszłość utw orzyć w ieczy­
sty zw iązek orężny! G dyż nieprzyjazna 
zagran ica , która m a już swój sposób 
m yślenia — w yw nioskuje stąd , że dąży 
się do hegem oriji N iem iec w Europie, 
która będz ie  się op iera ła  .na orężu.

T ak  jak  zag ran icą  m ogą i w Austro- 
W ę g rze ca  w skutek takiej szczerości d o ­
znać w zm ocnieni i  przeciw ne tendencje. 
Z e strony A ustro -W ęgier „W affenbund“ 
tylko jako ak t abso iu tystyczny mógłby 
dojść do skutku. N ależałoby  lepiej prze- 
c ek ać  do zaw arc ia  pokoju i zastoso­
w ać s ię  do te fo , jak s^ę w tedy stosun­
ki w A ustro -W ęgrzech  ukształtują.

Droga do piekła.“
W IED EŃ . 22.5. (tel. wł.) P odczas gdy

cała p rasa w iedeńska w ta w myśl urzę-

Ochotnicy czescy  We W ło ­
szech.

Napad statków angielskich 
na holenderską flotę rybacką.

WIEDEŃ. 25.5. (Tel. wł.), „Neu- 
-S W iener Jo u rn a l“  donosi „Italia“ 
udaje dalsze szczegóły o wysłanych na 
ont legjach ochotniczych, złożonych 
rzeważnie z Czechów .

Starania te mają na c.'iu • ■ in o c -. 
m iperament C zech  
ojsk włoskich. Według „!t

A M STER D A M . 22,5. (tel. w?,) Holen­
derska agencja  telegraficzna donosi z 
Ymuiden: W  sobotę w południe w po­
bliżu TerscheifUig wielka ang ie lska  kor­
weta zatrzym ała statki z Ymuiden, z a ­
ję te  połowem ryb dia potrzeb -kolicznej 
li .‘•-•-ci. Dwa statki zostały  zaję te  
przez z a .... gę. Ponieważ jednak  kapitan 

tdnego z nich oświadczył, że  ma za

dowej recep ty  pogłębienie sojuszu z 
N iem cam i, jako  zapowiedź lepszej ep o ­
ki w dziejach monarchji, występuje so­
cja listyczna „A rbeiter Z tg.“ z artykułem 
„D roga do piekła.“ W ykazuje  w nim 
na podstaw ie mów hr. C zern ina , które 
b iy m inister wypowiedział, bądź to W 
W iedniu , bądź w Budapeszcie , że  no­
wa urnowa z N iem cam i jest ods tąp ie ­
niem  od głoszonych przez  niego z a ­
sad. P odczas bowiem gdy on w imieniu 
oficjałaej Austrjt ubiegłego roku zap e ­
wniał o zamiarach pokoju na podstawie 
porozum ienia się narodów, o swej dą­
żności do rozbrojenia i t.d., m. a um o­
wa w ied z ie . do trwałego podziału Euro­
py na dwa okute w stal wrogie sobie 
obozy, wzmacnia wzajem ne zbrojenia, 
doprowadza do nowych konfliktów go­
spodarczych a  co poza tern idzie, do 
nowych wojen, W  wojnach tych bronić 
mają przyszłe pokolenia Austrji tego, 
co przem oc państw centralnych narzu­
ciła zwyciężonym ludom W schodu i co

jeszcze  myśli narzucić zwyciężonym 
na Z achodzie.

Zażalenie  czeskiego 
związku. N

Związek orężny ,,Środkowej 
Europy“.

BERLIN, 22 5 (tel.wf) Socjalistyczny 
„Voi wärcs“ pisze ż powodu konferencji 
w kw aterze głównej: „Kölnische Zei- 

m w encię  austro  węgier­
sko n iem iecyą „W affenbundem “ —„Frie­
densbund“ .podobałoby sie wielu nieco

• WIEDEN. 25.5. (BK.). Posłowie S ta­
nek i T o m aszek  wnieśii wczorał do pre­
zydenta ministrów Dr. V, Seid iera  zaża­
lenie imieniem „C zesk i  Swa z“ w spra­
wie zarządzeń policyjnych podczas  uro­
czystości w P radze  a w szczególności 
w sprawie zaw ieszenia „N arodni Listy“ , 
przyczem podkreślili poszczegó lne  zaj­
ścia, Wymagające wyjaśnienia.

Prezydent ministrów oświadczył, że 
poinformuje się w spraw ie  tych os ta t­
nich zażaleń, zaznaczy ł jednak, że  co,- 
nięcie ogłoszonych zarządzeń jest wy­
kluczony.

Szwecja również chce 
zboża z Ukrainy.

FR A N K FU R T , 22.5. (Tel. wł.) „Frank­
furter Ztg.“ .donosi ze  Sztokholmu: Z 
powodu nieszczególnych  horoskopów na 
tegoroczne urodzaje  w północnej Euro­
pie, c.orazbardziej- uwagę gospodarczych 
kół, Szwecji przykuwa możliwość zawar­
cia stosunków handlowych z  Ukrainą. 
Pomimo- nadzwyczajnych trudności, spo­
wodowanych obecną  sytuacją, spodzie-
W^j.sri iftsi n i r y u m n - ł v , ) n o i

ri-rT-ü/i ■ ,■ r  ' ■ - N-fJL k
arvj&tt e.A iąalć N.emć-.-m pewną .'ość
UlUSzyil uv S Wt L-uułiCyu üviviu  .

za pewien p rocen t  zboża, otrzymanego 
na jesieni z poiudniovvo- wschodniej Eu­
ropy.

N iem cy w takim  razie odegrają rolę 
pośrednika, a jednocześnie  otworzą 
Szwecji drogę na rynekśrodkow o-euro- 
pejski, który aż  do zaprowadzenia w 
Rosji norm alnych  warunków musi za ­
stąpić rynek rosyjski.

Śledztwo w sprawie roztrwo­
nionych miljonów.

BERLIN, 23.5. (tel. wł.) T elegram y z
Hagi powtarzają za „Morningpost:“
Prezydent Wiison poruczył Hughesowi, 
współzawodnikowi swem u podczas wy* 
'b »rów na godność prezydenta, przepro­
wadzenie śledztwa, w spraw ie przekup­
stwa, za rzuconego służbie lotniczej ame­
rykańskiej a rm ,i. H ughes, jako przed­
stawiciel generalnej obrony państwowej, 
ma przeprowadzić śledztwo i wyświet­
lić, o ile prawdziwym jest  zarzut, jako­
by 740 miijonów dolarów, wyznaczone 
przez kongres na budowę statków po­
wietrznych, zostały  roztrwonione lub 
skradzione. Pozatym  takie sam o śledz­
two podjął wydział senatu do spraw 
wojskowych. Z  tego powodu stosunki 
między p rezydentem  a senatem  naprę­
żyły się. S e n a t  postanowił pociągnąć 
d ; odpowiedzialności nietylko wydział 
lotniczy, lecz i .wszystkie inne, związa­
na z czynnościam i w jjennem i. Prezy­
dent jest przeciw ny decyzji senatu; ze 
względu na przywilej, przysługujący p re ­
zydentowi, musi być ona jeszcze raz 
omówioną. Wilson wystosował list do 
przywódcy demokracji w senacie, * w 
którym wyjaśnia, że  decyzja powyższa 
dąży do tego, by wydział senatu do 
spraw wojskowych zmienić na wydział 
do prow adzenia wojnyv 

Jeśli dojdzie do tego, prezydent bę­
dzie to- uważał za Votum nieufności.

Znaczenie podróży cesar­
skiej.

K O P E N H A G A , 21.5. (Tel. wł.). „Na- 
tionai T idende“ pisze:



W izyta austrjackiej pary cesarsk ie j  w 
Sofji i w Konstantynopolu w towarzy­
stwie hr. Buriana i szefa sztabu  g en e ­
ra lnego ma charakter w ysoce polity­
czny  i m a  zapewne na  ce lu  w ciągnię­
cie Turcji i Butgarji do sojuszu.

Aresztowania W Dublinie.
A M ST E R D A M ,21.5.(tel.wł.)Według o- 

statn ich  wiadomości, liczba uwięzionych 
w Dublinie wynosi około stu.

N apad  lotniczy na Cattaro, 
Durazzo i Parenzo.

W IED EŃ, 23.5 (B. K.). Z wojennej 
kwatery prasowej donoszą: N ieprzyja­
cielskie ataki lotnicze sk ierow ane dnia 
20.5 przeciw portowi wojennemu C a t ­
taro i przeciw Durazzo oraz wyspie Le- 
gosta, nie spowodowały żadnej szkody 
materjalnej. W porcie wojennym C a t ­
taro zabito 4  osoby oraz raniono 9.

Nieprzyjacielski a tak  lotniczy na  P a ­
renzo  dnia 21.5 nie spowodował ż a ­
dnych szkód materjalnych ani też  ni­
czyjej śmierci.

1 ostatniej poczty.
SC ucharzew ski w  W iedniu .
B. kor. „Polnische Nachrich ten ,,  do­

noszą: Wczoraj odbyło s ię  spotkanie 
między baw iącym  w W iedniu  byłym 
polskim prezydentem  ministrów Kucha- 
rzewskim, a przebywającymi w W iedniu 
politykami polskimi, w k tórem  wzięli 
udział minister Twardowski, am basador 
Tarnowski, członkowie Izby Panów  Bi­
liński, Gołuchowski, Korytowski i cz łon­
kowie Koła polskiego, u rzędujący  w ice­
p rezes  Baworowski, Loewenstein, S te in ­
haus, W ysocki oraz panowie O kęck i  i 
Filipowicz.

Konferenc.a  była pośw ięconą wymia­
nie myśli o ostatnich wydarzeniach po ­
litycznych. Na dzień 25  b. m. zostało 
zw ołane przez urzędującego w icep reze­
sa  hr. Baworowskiego posiedzen ie  pre- 
zydjum Koła polskiego. P lanow ane na 
ten  dzień obrady komisji politycznej z o ­
stały odroczone na później.

W ed le  sprawozdania „Poln ische N ach ­
rich ten“  zostało prezydjum zaproszone 
n a  posiedzenie, celem zastanow ienia się 
nad  położeniem  politycznem. P o s ied ze­
nie komisji politycznej odbędzie  się, 
gdy danym będzie konkretny m aterja ł 
do obrad.

Walki na K a u k a z ie .
A gencja Milli donosi z Batumu: W e ­

dług ostatnich wiadomości, bolszewicy 
obsadzili Derbent, Kaput i Petrowsk. 
Bolszewicy starają się za jąć  defile Da- 
rial, leżące  między W ladykaukazem  a 
Tyflisem. Dzięki walecznej obronie m u­
zułmanów nie udało im się  to do tych­
czas. Po ogłoszeniu niezawisłości po ­
łudniowego Kaukazu bolszew icy w szę­
dzie podjęli bardzo gwałtowną działal­
ność  przeciw muzułmanom i postępują 
bezwzględnie z bezbronną ludnością.

Anglja a P o ls k a ,
„Frankfurter Ztg.“ donosi za londyń­

ską  „M orning P ost“ : W Londynie z a ­
łożoną została polska agenc ja  finanso­
wo-handlowa, w celu zaangażow ania w 
odbudowie Polski kapitału angielskiego 
t dla wyzyskania konjunktur gospodar­
czych, jakie się Anglji w Po lsce  n a ­
stręczają.

Przy założeniu ajencji powołano się 
na  cel koalicji, jakim je s t  zapewnienie 
P o lsce  niezależności gospodarcze j.  Pol­
ska, pisze „Morning P o s t1“ —  jest  dla 
koalicji, podobnie jak Belgja, k luczem  
geograficznym, a byt jej posiada pod­
s taw owe znaczenie dla utrzym ania p o ­
litycznej i gospodarczej równowagi eu ro ­
pejskiej.

Japonja  s ta w ia  u lt im a tu m  
Chinom ,

2) uzyssania kopalni rud żelaza, tu­
dzież warsztatów kolejowych,

3) uznania japońskiej sfery interesów 
W Mongolji,

4) by przynajmniej 50 proc. chińskich 
zakupów amunicji odbywało się w Ja- 
ponji.

A u s t r o - w ę g ie r s k a  d e le g a c ja  
w  P e t e r s b u r g u .

Z Moskwy donoszą, że do P e te r s ­
burga przybyła delegacja austro-węgier- 
ska, wśród której znajduje się kilku ofi­
cerów i urzędników, ce lem  rozpatrzenia 
i omówienia sprawy powrotu jeńców. 
D elegacja  zam ieszkała w pałacu am b a­
sady austro-węgierskiej, którym zarzą­
dza obecnie konsul duński.

Ruch m ło d o  b o l s z e w ic k i  
r o ś n ie !

„Nowyj weczernyj C z a s “ donosi, że 
W Rosji w ostatnich czasach  objawia 
się prąd młodobolszewicki, zwracający 
się głównie przeciwko polityce Lenina. 
Członkowie tej grupy potępiają pokój 
brzeski i obwiniają Lenina, że jest au to ­
rem tego pokoju.

M łodobolszewizm dom aga się: 1) jed­
ności państwa, 2) narodowego odrodze­
nia Rosji, 3) u tworzenia socjalno-demo- 
kratycznej republiki.

Lenin zarządził środki za radcze  prze­
ciwko tej agitacji.

zostało stanowczo odrzucone, są w ręcz 
nieprawdziwe. Coprawda, niezapadła też 
decyzja na korzyść tego rozwiązania, 
ponieważ wogóle nie obradowano nad 
zasadniczą stroną zagadnienia polskiego. 
Kwestja polska jest tedy nadal kwestją 
otwartą. M iarodajne sfery austrjackie 
wyrażają nadzieję, że  austro-polskie 
rozwiązanie, jako najlepiej odpowiada­
jące  in teresom  monarchji i narodu pol­
skiego, utrzyma się przy ostatecznych 
rokowaniach. Z e  strony niemieckiej nie 
wyrażono żadnych zastrzeżeń natuty 
politycznej przeciw tem a rozwiązaniu.

C o  do dalszego procederu  rokowań 
zaznaczyć należy, że będzie on inny, 
niż dotychczasowy. D otychczas bowiem 
omawiano zasadniczą stronę kwestji 
polskiej, odkładając kwestje szczegó ło­
we, a w szczególności kwestje gospo­
darcze, zw iązane ze  sprawą polską na 
później. O b ecn ie  zaczną się rokowania 
przedewszystkiem  od spraw gospodar­
czych, a dopiero po ich załatwieniu na­
stąpi decyzja  zasadnicza. Do rokowań 
gospodarczych będą dopuszczeni p rzed­
stawiciele rządu warszawskiego.

Hr. Burian ma, jak słychać, za raz  po 
powrocie z Konstantynopola w yjechać 
do Berlina ce lem  kontynuowania roko­
wań, rozpoczętych  w głównej kw aterze  
niemieckiej.

Z ©alej Polski.

Burce®? o s k a r ż a  p u b lic z n ie  
Lenina i T r o c k ie g o .

O d sześciu m ies ięcy— mówił Burcew 
do p. Korab-Kucharskiego w Sztokhol­
mie— musiałem m ilczeć. Po raz trzeci 
opuszczam Rosję jako emigrant, jako 
wygnaniec i m ogę nareszcie  znowu 
przemówić. Nie m a pan pojęcia, jakie 
katusze  znosiłem, nie m ogąc skomuni­
kować się ani z Anglją, ani z Francją! 
G dy  na rozkaz Trockiego  zostałem 
aresztowany w październiku, oświadczył 
mi tenże zupełnie otwarcie, że pragnie 
zamknąć mi usta. I udało mu się to. 
Dżiś, gdy m ogę przemówić wreszcie, 
zaklinam Francję , Anglję i Włochy, aby 
nie pozwoliły oszołomić się frazeo­
logią Trockiego, zapow iadającego utwo­
rzenie armji—i reorganizację  jej. Nie­
chaj pan mi uwierzy, armja Trockiego 
nie pójdzie przeciwko Niemcom, lecz 
posłuży do rozognienia wewnętrznych 
sporów. J e s t  to arm ja przygotowana 
przeciwko patrjotom rosyjskim — p rze ­
ciwko przyjacielom koalicji — przeciwko 
Korniłowowi i Aleksiejewowi.

Nie należy zapominać, że  wszystkie 
zapowiedzi bolszewików oparte  są na 
kłamstwie, na samochwalstwie, że  wszyst­
ko, co mówią i czynią, to  tyiko bluff. 
Ż e  tak jest, a nie inaczej, złożę na to 
dowody. Dowiodę również, że  Trocki 
i Lenin zdradzili Rosję. N ie oznacza to 
jednak, abyśm y mieli utracić wszelką 
nadzieję. J e s te śm y  przekonani, że  bol- 
szewizm prędzej, czy później zostanie 
zmieciony i w ów czas dem okracje  z a ­
chodu odnajdą w Rosji swych dawnych 
wiernych przyjaciół. Aby to się stało, 
nie powinny ani Francja, ani Anglja, ani 
Ameryka i W łochy wreszcie zapominać, 
czem  był i czem  jest  bolszewizm.

„Washington Post“ dowiaduje się ze 
źródła półoficjalnego, ż e  rząd japoński 
zaproponow ał wysłanie do Chin armji 
w  sile 200 tys. ludzi, aby  wspólnie z 
taką  sam ą armją chińską zaprowadzić 
spokój w Chinach. W ojska chińskie m a ­
ją  być oddane pod kom endę oficerów 
japońskich. W  razie odrzucenia tej p ro ­
pozycji Japon ja  wyśle wojska swoje do 
prowincji Szantung i Fukija, aby  bronić 
tam  interesów japońskich. Ponadto  Ja* 
ponia wystosowała do Chin ultimatum 
z żądaniem:

1) Kontroli finansów chińskich,

Baokoła sprawy polskiej.

Głosi i epidemie w Rosji.
Na zjeździe pirogowskim (lekarzy) w 

Moskwie, c iekaw e wiadomości i szcze­
góły daw ał p. Z N. Zbankow o s trasz­
nym głodzie, którym objęta jest prawie 
cała Rosja. M ówca wykazał, że  z 35 
gubernji nadchodzą zatrważające wieści
0 braku dowozu żywności.

W  wielu miejscowościach żywią się 
lebiodą, otrębami i owsem —a wkrótce
1 tego pokarm u zabraknie.

W zm ag a  się śmiertelność dzieci.
Kirgizi sp rzedają  żony i dzieci za chleb.*
W  głębi Rosji i Turkiestanie często

są wypadki śmierci głodowej a także 
sam obójstw a z głodu.

Sartowie zabijają s tarców  i dzieci 
byle ich nieżywić.

W  gubernjach petersburskiej, kazań ­
skiej, moskiewskiej, samarskiej, jarosław ­
skiej, mińskiej i wielu innych zaczęły
Się r o z r u c h y  z p o w o d u  g ło d u ,  p o g r o m y
sklepów żywnościowych i napady na 
członków zarządu komitetów żyw nościo­
wych.

N astępny  referen t stwierdził, ż e  p od­
czas wojny uniknęło się szerzenia  ch o ­
rób epidem icznych dzięki energicznej 
zapobiegliwości W tym kierunku C hw i­
la obecna  zmieniła zupełnie warunki. 
Zanik  życia narodowego, głód i nędza, 
sprzyjają szerzeniu się rozmaitych ch o ­
rób.

Przyczynia się do tego zburzenie 
przez  bolszewików leczniczo-sanitar- 
nych organizacji. Nikt z epidemją nie 
walczy, nie dziw, że  przyjście epidemji 
m ożna uważać za rzecz nieuniknioną wo­
bec  zupełnego braku środków zapobie­
gawczych. Zjazd pirogowski zw raca u- 
w agę na konieczność  organizowania k o ­
mitetów walki z epidemją.

K oiejow cy  u k r ó la  r u m u ń ­
s k ie g o .

„Dziennik Kijowski“ podaje: 
Koiejowcy benderscy  przybyli do J a s  

i przyjęci zostali na audjencji przez kró­
la rumuńskiego. Koiejowcy złożyli k ró­
lowi listę z nazwiskami 174 kolejowców, 
rozstrzelanych przez wojska rumuń­
skie z rozkazu majora Izworano. Król 
oświadczył, iż wie o rozstrzelaniu ko le­
jowców benderskich; rozstrzelanie ich 
spowodowane było przez opór, który 
stawili wojskom rumuńskim podczas 
wkroczenia ich do Bender. Król zawe­
zwał jednakże ministra wojny i polecił 
mu przeprowadzić śledztwo w sprawie 
postępowania m ajora Izworano.

Rugowanie Polaków 
z Ukrainy.

Mak czerwony na pobojowiskach. Dr.
Kronfeld zwrócił uw agę na fakt, że  w 
rok po wielkich w alkach w Galicji we 
wrześniu 1914 r . , t a więc w roku 1915 
m ak czerwony w niezwykłych ilościach 
pokrywał pobojowiska. Zjawisko to tło- 
maczy się faktem naturalnym, a miano­
wicie, że wrzawa wojenna wystraszyła 
ptaki, które spożywały w wielkich ilo­
ściach nasienie maku. Również na po­
bojowiskach zachodnich, zwłaszcza w 
okolicy C erny  na froncie Aisne, pojawił 
s ię  m ak czerwony w niezwykłej ilości.

Zagadkowe owady. W  okolicach S o ­
snowca przed paru tygodniami pokaza­
ły się na zagonach jarzyn liszki b iała­
w eg o 'lu b  szarego koloru, które zamie­
nny się wkrótce w owady (rodzaj kom a­
rów), n iszczące w zarodku kłosy zboża. 
W  ogrodach p. Skow rońskiego przy ul. 
Kościelnej róg S ienkiewicza obsiadły 
zasiewy, pokrywając je niby chmurą; w 
ogrodzie p. Zielezińskiej przy ul. Krót­
kiej zniszczyły zasiewy jarzyn, podgry­
zając korzenie; w ogrodzie p. ja ro s ie -  
wicza na folwarku Konstantynów zni­
szczyły większy obszar zasianego jęcz­
mienia, który potrzeba było zaorać i 
obsiać czem  innem.

Niefortunny powrót rezerw isty. N ieda­
wno powrócił z Rosji do Łodzi niejaki 
F. N., który na początku wojny, jako 
rezerwista, został zaciągnięty  do woj­
ska. Pozostała w m ieście  żona już od 
dłuższego czasu m ieszkała z kochan­
kiem. Po powrocie m ęża  trójkąt ten 
wydawał się jej widocznie niezbyt wy­
godnym, postanowiła go rozwiązać. I 
oto W nocy, gdy m ąż spał, wyciągnęła 
m u z pod poduszki pugilares, zawiera­
jący 2,000 rb. i 460 marek, i zbiegła 
w raz-z  kochankiem.

Z e  świata«
»Os Nowy proces o zdradę stanu w 

Chorwacji. K orespondent zagrzebski lu­
blańskiego „-Słoweńskiego N arodu“ do­
wiaduje się, że  w najbliższych dniach 
rozpocznie się w Zagrzebiu  nowy pro ­
ces  o zdradę stanu. N a ławie oskarżo­
nych zasiądzie kilku obywateli chorwac­
kich, podejrzanych o uprawianie szpie­
g o s t w a  n a  r z e c a  S e r b j i  w  l a t a c h - -1Ö04, 
1908 i 1910. Głównym oskarżonym jest 
ziemianin Moja, C horw at z Dubicy.

cyo Zniszczenie sławnej bibijeteki. S ła­
wna biljoteka Karmelitów w Bagdadzie 
w czasie obecnych walk stała się p a ­
stwą płomieni i aż  do ostatniego dzieła 
przemieniła się w popiół. Bibljoteka ta po­
siadała rękopisy i książki, których w ar­
tości nawet w przybliżeniu podać nie 
można.

io» Skonfiskowana „Historja“ Słowaków 
węgierskich. W  „Morawskiej Orlicy“ , 
czytamy, że najwyższa instancja sądo­
wa na W ęgrzech zatwierdziła obecnie 
dawniejszy wyrok sądów  powiatowych 
co do konfiskaty „Krótkiej historji sło­
w ackiej“ . Książka ta napisana była w 
formie popularnie ludowej, ale na p od­
stawie dokumentów czysto naukowych. 
W yszła przed sześciu  laty i cieszyła się 
znacznym popytem wśród czytelnictwa 
na Słowaczyźnie węgiersk. Je j  konfiska­
ta w czwartym roku wojny jest aktem 
ściśle politycznym i nie m a z literaturą 
ani nauką nic wspólnego.

(< oresp cn d en cja  w ła s n a  „Ziemi Lubelskiej) , ,.

Wiedeń, 21 maja 1918.
O d osobistości, obeznanej ze  stanem 

rzeczy, dowiaduje się korespondent 
W asz o rokowaniach w sprawie polskiej 
co następuje:

W  głównej kw aterze  niemieckiej nie 
zapadły w czasie  wizyty cesarskiej żad­
ne definitywne decyzje  w sprawie pol­
skiej. Doniesienia dzienników berliń­
skich jakoby austro-polskie rozwiązanie

„Dziennik Narodowy“ otrzymuje 
z Kijowa wiadomość, że władze 
ukraińskie wypowiadają masowo po ­
sady Polakom, którzy dotąd zajm o­
wali stanowiska państwowe. W y p o ­
wiedziano pracę nawet inżynierom 
komunikacji. Aktualną staje się w o­
bec tego sprawa ich po wrotu do 
kraju. Do władz niemieckich napły­
wają masowe podania w tym kie­
runku. Nowe czynniki rządowe na- 
pewno są już o tern poinformo­
wane.

Wiadomość powyższa zgadza się 
z zapowiedzią kół niemieckich, że 
nowy dyktatorski rząd ukraiński 
prowadzić będzie politykę, z wy­
kluczeniem tendencji polskich i ro­
syjskich. J a k  wiadomo, rząd hetma­
na Skoropadskiego dąży do odse­
parowania Ukrainy od Polski.

m tm a m

Palto zimowe
z rosyjskiego sukna

Bo s p r z e d a n ia  
C E M Ä  P R Z Y S T Ę P N A

W iadom ość w drukarni „Ziemi Lubel­
skiej“ u p. Nowickiego.

Z E C E R Z Y
zd o ln i  i UCZUIOWIE z e c e r s c y  
p o tr z e b n i  z a r a z  do  d r u k a r n i  
„Z iem i L u b e ls k ie j“ , T a d e u s z a  
i-s K o ś c iu s z k i  8 . i-

SK Ł A D A JC IE  KSIĄŻKI W RE 
DAKCJI „ZIEMi LUBELSKIEJ“ 
DLA W Y PO ŻY C ZA LN I P O L ­
SKIEJ M ACIERZY SZKOLNEJ.
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